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Uregulowanie stosunków 
między Państwem a Kościołem

w duchu lojalności i troski o dobro publiczne
Przemówienie Prem!era Cyrankiewicza na naradzie »Caritas«

WARSZAWA. Na ogólnopolskim zjcżdzie zrzeszenia 
„Caritas", jaki odbył się w Warszawie, do licznie zgro­
madzonych księży, zakonników i świeckich działaczy ka­
tolickich wygłosił przemówienie Premier Józef Cyran­
kiewicz. Poniżej podajemy treść przemówienia:

Szanowni Obywatele!
Korzystam ze sposobności, 

Jaką daje wasz dzisiejszy ogól 
nopolskl zjazd, aby móc ze­
tknąć się z przeszło półtora- 
tysięczną rzesza duchowień­
stwa katolickiego l świeckich 
działaczy katolickich, którzy 
zebrali się tutaj z całej Pol- 
łki.

Tematem obrad waszego 
zjazdu jest przede wszystkim 
sprawa uczynienia z „Cari­
tas" Instytucji służącej naj­
uboższym i najbardziej po­
trzebującym.

Można to uczynić przeą da­
nie możności decydowania o 
pomocy tym, którzy najlepiej, 
bo bezpośrednio, widzą ludz­
kie potrzeby, ludzkie nieszczę­
ścia. ludzkie bóle i troski.

Po drugie — trzeba uwolnić 
„Caritas" od wpływów ludzi, 
którzy chcieli wykorzystać tę 
Instytucję dla celów nie malą- 
cych nic wspólnego z miło­
sierdziem. dia celów politycz­
nych, wrogich Polsce Ludo-

Taką opinię ma o tym Rząd 
i jest to opinia zgodna z po­
stawą patriotycznej większo­
ści duchowieństwa, i jest to 
opinia zgodna z poglądami 
tych wszystkich, którzy w 
„Caritas" chcą widzieć akcję 
pomocy społeczne), u nie in­
strument wrogiei ludowi pol­
skiemu akcji politycznej.

Zapewne cl ludzie, którzy 
„Caritas" wykorzystywali dla

obcych ludowi politycznych 
celów, będą uważali, że „Ca­
ritas" przestał być im potrzeb 
ny, a więc przestał być po­
trzebny w ogóle.

Dziś Już cała opinia publicz­
na jest zgodna, że to ci ludzie

nie byli potrzebni „Caritas", 
że nie przysparzali je) zaszczy 
tu. natomiast „Caritas" lako 
lTTityiucju rzetpliM ■opieki i 
pomocy jest potrzebna masom 
katolickim, jest tym bardziej 
potrzebna, im bardziej odda 
się wypełnianiu swoich rzeczy 
wistych funkcji pomocy spo-

Takiej „Caritas" Rząd udzie 
li pomocy jeszcze wydatniej­
szej aniżeli dotychczas.

W  ł> W IE T L E  D N I A

Cztfero!ec:e 
Repubirki Węgierskiej

Przed czterema laty, dnia 1 
lutego, 1946 roku, węgierskie 
zgromadzenie narodowe prok­
lamowało republikę i obrało 
pierwszego prezydenta pań­
stwa. Tym doniosłym aktem 
zniesione zostało stare króle- 

! stwo węgierskie — synonim 
niesprawiedliwości społecznej, 
■wyzysku kapitalistycznego, za 
cofania i nędzy mas pracują­
cych, królestwo, którego nie- 
koronowaną głową był w cią- 
igu 25 lat faszysta — regent 
Horthy.

,,Jedynym źródłem władzy 
państwowej — głosi uchwało 
na przed czteryrema laty u- 
stawa konstytucyjna — jest 
naród węgierski. Władzę usta 
wodawczą naród węgierski wy 
konuje za pośrednictwem zgro 
Imadzenia narodowego, wybra- 
jnego na ząsadzie równego i 
I bezpośredniego prawa wybor­
czego, w tajnym głosowaniu".

I Młoda republika przeszła w 
ciągu tych czterech lat, dzie­
lących ją od dnia dzisiejszego, 
wiele ciężkich prób. Trudności 
gospodarcze, wynikające jesz­

cze z wojennej eksploatacji 
■niemieckiej, z wojennych znisz 
jczeń i z powojennych sabota­
ży, trudności polityczne — bę 

! dące rezultatem świadomej i 
| Zorganizowanej akcji wrogów 
, państwa ludowego, którzy przy 
j pomocy obcych mocodawców 
J czynili wszystko, aby dopro- 
wadzić do upadku władzy lu- 

■ jdowej.
 ̂i Masy pracujące, kierowane 
.przez Węgierską Partię Komu 
fnistyczną, a po zjednoczeniu z 
( lewicowymi socjalistami \ — 
przez Węgierską Partię b a ­

jcujących — potrafiły pokonać 
r Wszystkie te trudności i roz­
prawić się z wrogami. Wspa- 

j :nmłe sukcesy Republiki Węi, 
Kurierskiej, odniesione na polu 
K gospodarczym, kulturalnym i 
[ ([Społecznym, zrodziły się w at 

j Biosferze ostrej walki klaso- 
j Wej robotników i pracujących

chłopów przeciw wyzyskiwa­
czom, obcym agentom, daw­
nym przemysłowcom i obszar 
nikom. Ludowe Węgry zdemas 
kowały wrogów, organizują­
cych spiski przeciw demokra­
cji, wrogów kryjących się za­
równo na prawicy jak i w ło­
nie partii komunistycznej i 
rozprawiły się zarówno z reak 
cjonistą Mindszentym, jak i 

ze zdrajcą Rajkiem.
Nie szczędząc ofiarnych wy 

sitków w pracy dla młodej re 
publiki, lud węgierski poszczy 
cić się może wspaniałymi suk 
cesami gospodarczymi. Infla­
cja, która szalała w roku 1946 
została szybko opanowana. 
Wprowadzono nową mocną wa 
lutę — forynt. Po nacjonaliza 
cjl, przemysł węgierski zaczął 
rozwijać się z niezwykłym foz 
machem. Plan trzyletni, któ­
ry wszedł w życie 1 sierpnia 
1947 r., wykonany został na 
osiem miesięcy przed termi-

Rok bieżący rozpoczął się 
dla Węgier nowym etapem ży 
cia gospodarczego: przystąpię 
niem do realizacji pierwszej 
pięciolatki, która przemieni 
kraj z rolniczo - przemysłowe 
go, w przemysłowo - rolniczy. 
Plan pięcioletni stawia przed 
narodem węgierskim olbrzy­

mie zadania: znaczne przyśpie 
szenie procesu uprzemysłowię 
nia kraju, likwidację zacofa­
nia w rolnictwie, podwyższe­
nie dochodu narodowego o 63 
proc. w stosunku do rku 1949.

Nie ulega wątpliwości, że 
plan pięcioletni zostanie wyko 
nany i, być może, wykonany 
—- podobnie jak plan trzylet­
ni — przedterminowo. Gwaran 
cją tego wielkiego sukcesu 
jest postawa ludu węgierskie 
go, zdolnego do największego 
wysiłku dla budowy podstaw 
socjalistycznego ustroju, dla 
budowy lepszego jutra.

(dr)

Na gruncie dotąd udzielanej 
pomocy ze środków państwo­
wych, Rząd czuł się zmuszony 
do ingerowania w gospodarkę 
funduszami przez dotychcza­
sowy zarząd „Caritas". Wyni­
ka to, jak mówił min. Wolski, 
nie tylko z ustaw, ale także 
wynika z tego, że Rząd powo­

łany jest do nadzorowania 
właściwej gospodarki fundu­
szami społecznymi, które po­
wstały z ciężkiej pracy przede 
wszystkim polskiego robotni­
ka i chłopa.

Taką opinię ma o tym Rząd 
i jest ta także opinia polskiej 
klasy robotniczej i polskich 
pracujących chłopów.

(Dokończenie na str. 2-eJ)

N aw iązanie stosunków  dyplom atycznych 
między ZSRR i Y ieinam em

MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass ogłosiła komunikat, któ­
ry stwierdza:

Dnia 19 stycznia przedstawi 
ciel rządu Vietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej w Bang 
hoku Duk Kui przekazał posło 
wi ZSRR w Syjamie S.S. Niem 
czynie oświadczenie prezyden­
ta Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Ho Chi 
Minha na temat nawiązania

stosunków dyplomatycznych, 
skierowane do wszystkich rzą­
dów świata.

W odpowiedzi na to orędzie 
rząd radziecki dnia 30 stycz­
nia zakomunikował rządowi 
Vietnamu o swej zgodzie na 
nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych z Vietnamską Re­
publiką Demokratyczną i na 
wymianę posłów.

Dolnośląscy koleją rze-c!ek<rotfeehnicy 

w ykona ją  plan 6-letni
w ciągu 4 lat i 8 miesięcy

W odpowiedzi na wezwanie 
górnika Markiewki, pracowni­
cy -l oddziału elektarotechnicz-
nego D.O.K.P. Wrocław, na 
naradzie wytwórczej z udzia­
łem przedstawicieli P.Z.P.R., 
Zarządu Okręg. Z.Z.K. oraz 
przodowników pracy, uchwa­
lili rezolucje, w której zobo­
wiązują się do wykonania pla 
nu 6-letnlego w ciągu 4 lat I 
8 miesięcy.

Jednocześnie I oddział elek­
trotechniczny wzywa wszyst­
kich pracowników kolejowych

•  RZESZÓW. W konkursie 
hodowlanym urządzonym przez 
czasopismo „Chłopska droga" 
nagrodzony został małorolny 
chłop Kazimierz Borowiec z Bu 
dziwoja, pow. Rzeszów. Jako na 
grodę otrzymał on rasową ja-

•  RZYM. Robotnicy zakła­
dów Fiata w Turynie zaprotesto 
wali przeciwko produkowaniu 
materiałów wojennych oraz od­
mówili wykonania zamówienia 
na 500 samochodów pancernych 
i 200 ciężarówek dla armii wło­
skiej.

na Dolnym Śląsku, aby poszli 
w jego ślady i przystąpili do 
wykonania planu 6-Jetniego w
krótszym terminie.

Zrealizowanie tych zobowią 
zań będzie zależało w dużej 
mierze od zastosowania w pra 
cy doświadczeń wybitnych 
przodowników — kolejarzy ze 
Związku Radzieckiego. (cen)

Z  mroków —  ku światflu

We Wrocławiu odbyły się pier wsze egzaminy na kursach dla 
analfabetów. Na zdjęciu u gó ry — komisja egzaminacyjna 
przy pracy w podwrocławskich Maślicach Małych. U dołu — 
iS-letnia Maria Woźniak z Ma ślic pisze zadanie egzaminacyj 
ńe, wzbudzając podziw małej wnuczki. Foto: Czelny

Robotnik rolny — słnros?q
WEJHEROWO (PAP). Na 

stanowisko starosty pow. mor 
skiego powołany został ostat­
nio ob. Franciszek Nastały, 
który do niedawna pracował 
jako robotnik rolny w Pań­
stwowym Gospodarstwie Rol­

nym — Luzino, wyróżniająe 
się jako przodownik pracy l 
racjonalizator.

Ob. Nastały pełnił następnie 
punkcję wójta gminy Luzino i' 
został wybrany przewodniczą­
cym PRŃ.

K o^nrU i. spychncac. lynltwwnifc i dźw igi o łrzviiininv x

m e ch a n iza cja  ro b ó t budow lanych
przyśpieszy odkudowę i obniży fej koszty

WARSZAWA. (PAP) Tempo rozwojowe socjalistycznej 
gospodarki wymaga zmiany systemu pracy w kierunku 
zastąpienia niefachowej robocizny — maszynową, z jed­
noczesnym podniesieniem kwalifikacji robotników.

Umiejętne rozwiązanie mechanizacji musi opierać się 
na dwóch czynnikach: prawidłowym zorganizowaniu go­
spodarki sprzętem oraz właściwym wykorzystaniu ma­
szyn budowlanych.

W okresie planu 6-letniego I 
produkcja budowlana, przyj­
mując produkcje z roku 1950 
za 100, wzrośnie do 243 proc.,

a liczba zatrudnionych robot­
ników ma wzrosnąć o 50 proc. 
Z porównania tych dwóch 
cyfr wynika konieczność zasto

Górnicza rywalizacja 
dwóch rad zakładowych

•  WAŁBRZYCH. Rada zakła 
dowa kor/ni ,,Biały Kamień" 
wezwała do współzawodnictwa 
radę zakładową kopalni Bole­
sław Chrobry" i powzięła nastę 
pującą uchwałę:

„My, prezydium Rady. Zakła 
dowej Kopalni „Biały Kamień", 
zobowiązujemy się: 1. wykonać 
plan państwowy na I kwartał 
br. w 100 proc., 2. wykonać zle­
cenia z konferencji Związku Za 
wodowego Górników w Sosnow 
cu z dnia 17. XII. 1949 — do 
dnia 1. lutego 1950 r., 3. wy­
brać grupy związkowe i mężów 
zaufania na rok 1950 do dnia 1 
lutego 1950 r., 4. usprawnić łącz 
ność kopalni z wsią.

Wzywamy do współzawodnic 
twa i zobowiązań Radę Zakła­
dową kopalni „Bolesław Chro­
bry" do dnia 1 marca 1950 r.“ 

(smm) 
326 tysięcy zł premii 
dla racjonalizatorów

•  WROCŁAW. W ostatnich 
trzech kwartałach ub. roku ko­
misja usprawnień przy Dolnoślą 
skich Zakładach Przemysłu

Drzewnego rozpatrzyła 72 wnio

łoga, wśród której Głuszenko 
cieszy się ogromną popularno­
ścią, przyjęła z wielkim zadowo 
leniem jego odznaczenie.

Warunki narciarskie 
w Karkonoszach

•  JELENIA GÓRA. Obserwa 
torium na Śnieżce komunikuje, 
że w dn. 31 bm. wieczorem w 
Karpaczu temperatura Wynosiła 
minus 12 st., pokrywa śnieżna 
104 cm, „szreń". Warunki nar­
ciarskie średnie.

W Szklarskiej Porębie tempe 
raturą minus 17 st., pokrywa 
śnieżna zlodowaciała 62 cm, wa 
runki narciarskie słabie. (ster)

Leczniczy skarb 
znaleziono wśród złomu

•  WALIM. W magazynie kom 
binatu lniarskiego w Walimiu, 
wśród wraków maszyn i apara­
tów, znaleziono części do lamp 
leczniczych. Dzięki inicjatywie 
lekarza zakładowego i kierowni 
ka oddziału socjalnego, zdołano 
skompletować 6 lamp kwarco­
wych i 6 lamp typu „Sollux“. 
Łączna wartość lamp wynosi kil 
ka milionów złotych.

Skompletowane lampy prze­
kazano żłóbkom przyfabrycz­
nym i ambulatoriom.

sowania takich metod, któr4 
w wyniku doprowadzić muszą 
do zwiększenia wydajności 
pracy średnio o 85 proc.

Mechanizacja robót — to nia 
tylko oszczędność  ̂ sił robo­
czych i wzmożenie tempa ro­
bót, lecz również podniesienie 
jakości i obniżenie kosztów 
budowy.

Nasze ambitne plany me- 
chanizacyjne są łatwe do
wykonania. Są jednak moż­
liwe do osiągnięcia z jednej 
strony dzięki rosnącej pro­
dukcji krajowej, z drugiej zaś 
dzięki poważnym dostawom 
sprzętu zagranicznego, przede 
wszystkim ze Związku Ra­
dzieckiego.

Dostawy zagraniczne obej­
mują: maszyny i urządzenia
dla już istniejących względnie 
nowotworzonych wytwórni go 
towych elementów budowla­
nych (prefabrykatów).

Następnie sprzęt typowo bu­
dowlany. jak koparki, spycha 
cze, mieszarki do zapraw, tyn 
kownice, transportery, dżwigt 
i inny sprzęt używany na bu­
dowach, wreszcie sprzęt spe­
cjalny dla instytutów nauko­
wo-badawczych

Najpoważniejszym dostawę? 
sprzętu budowlanego jest 
Związek Radziecki.

Od wvriawn ctwa
Z powodu niedostarczenia 

nam dotychczas całości prze 
kładu powieści Guy de Mau 
passanta pt. „Dzieje jedne­
go życia" — nie możemy roz 
począć jej druku.

Przepraszając Czytelników 
za niezawiniony przez redak 
cję zawód, zapewniamy Ich. 
że wydawnictwo uczyni 
wszystko, aby powieść w naj 
bliższych dnia-h znalazła się 
w odcinku „Słowa".

ski racjonalizatorskie, których 
zastosowanie przyniosło zakła­
dom 2,5 mil. zł oszczędności. Na 
wniosek komisji, dyrekcja 
DZPD przyznała za najlepsze 
pomysły racjonalizatorskie pre­
mie w łącznej kwocie 326 tys. 
zł.

Wśród wyróżnionych racjona 
lizatorów znajduje się Ludwik 
Juszczyszyn — majster zakładu 
nr 6, który skonstruował przy­
rząd do produkcji zastępczych 
pasów parcianych. Na każdej 
sztuce uzyskuje się 1.586 zł. osz 
czędności.

Order „Sztandaru Pracy" 
dla Borysa Głuszenko

•  WAŁBRZYCH. W dn. 20 
stycznia odznaczony został orde 
rem „Sztandaru Pracy“ n-ej 
klasy ob. Borys Głuszenko, kon 
struktor Huty „Karol" w Wał­
brzychu.

Syn pomocnika maszynisty 
kolejowego z Wilna, o własnych 
siłach skończył studia, a pod­
czas wojny poznał w Kazach­
stanie zasady współzawodnic­
twa. Od 1947 r. pracuj® w Hucie 
„Karol", gdzie jest stale przo­
downikiem pracy, sekretarzem 
klubu racjonalizatorów i moto­
rem współzawodnictwa. Cała za
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Usprawnienie skupu zboia
Formy uspołecznionego sku­

pu zboża, stosowane w Polsce 
ed 2 lat, nie tylko uporządko­
wały rynek i wybitnie uspraw 
nily zaopatrzenie mas pracują 
cych w miastach, ale ukróciły 
również spekulację zbożową, 
chroniąc interesy rolników i 
klasy robotniczej przed wyzy­
skiem kapitalistycznym. „Try­
buna Ludu“ w artykule pt.: 
„Przez gromadzki plan sprze­
daży usprawniamy skup zbo­
ża" nie ukrywa jednak wad do 
tychczasowej organizacji sku­
pu, pisząc:

„Wahania w sprzedaży, nie 
wynikające z terminów prac 
rolnych, powodowały, że niere 
fiukunc, w pewnych okresach, 
silniejsza, podaż zboża utrud­
niała szybką i sprawną obsłu­
gę chłopa. Z drugiej znów stro 
ny zdarzały się okresy, gdy 
punkty skupu wyczekiwały na 
partię zboża".

Wady te wywołały koniecz­
ność zastosowania nowych 
form skupu. Pisze o nich „Try 
buna Ludu":

 Od stycznia ^r. zastoso­
wane zostały nowe formy pla­
nowej organizacji skupu,, któ­
re sprzedaż nadwyżek zbożo­
wych przez chłopów ujmują w 
konkretny plan. Tak więc te­
raz już nie tylko województwo 
czy powiat, ale każda gmina i 
każda gromada będą miały 
swój plan sprzedaży".

Zmiany w organizacji skupu 
nie dotyczą jednak warunków 
sprzedaży. Pozostała ona wol­
na. Nie uległy także zmianie— 
opłacalne dla chłopów — ceny, 
cystern zapłaty i obowiązujące 
dotychczas standardy. Nowo­
ścią jest to, że gromadzkie ze­
branie rolników ustala plan 
sprzedaży- zboża i wybiera
i „trójkę społeczną" działającą w 
oparciu o koło Samopomocy 
Chłopskiej. Zadaniem trójki 
jest dopilnować:

... „By ci wszyscy, którzy dy 
tponują zbożem towarowym, 
to znaczy nadwyżkami zbożo­
wymi, nadwyżki te sprzedawa
ii Państwu w terminach prze­
widzianych planem gromady, 
ly  od wypełnienia tego obo­
wiązku nie uchylał się wiejski 
bogacz". ‘
1 Bogacz wiejski chciałby bo­
giem przetrzymać nadwyżki

zbożowe w celu spekulacji. Ale 
„tricki" spekulacyjne teraz się 
już nie udadzą. Nowa forma 
skupu zboża—oparta o uchwa­
lony przez gromadę plan sprze 
dąży — stanowi wielki krok 
naprzód w zabiegach o regu­
larną wymianę towarów mię­
dzy wsią i miastem, o wzmoc­
nienie sojuszu robotniczo-chłop 
skiego, o wyeliminowanie wpły 
wów bogacza wiejskiego.

„Jest zrozumiale — pisze da 
lej „Trybuna Ludu" — że je­
śli nieprzerwanie płynie stru- 

• mień artykułów przemysło­
wych i kredytów na wieś, to 
z kolei powinno się stale u- 
sprawniaó zaopatrzenie w pro 
dukty rolne miast, ośrodków 
przemysłowych".

Towary zaś z miast popłyną 
na wieś strumieniem. Poczyna 
jąc od nawozów sztucznych, po 
przez produkty spożywcze, 
przemysłowe, skórzane i włó­
kiennicze aż do nafty włącz­
nie, dostawy zaspokoją w peł­
ni zapotrzebowanie wsi. Wy­
starczy stwierdzić, że ogólna 
wartość dostaw będzie w 
pierwszym kwartale 1950 roku 
o 18 miliardów wyższa, niż w 
pierwszym kwartale roku ubie

Polityce pełnego zaopatrze­
nia wsi musi odpowiadać pla­
nowa organizacja zaopatrzenia 
miast w zboże. Korzyści, wyni­
kające z gromadzkiego planu 
sprzedaży, ujmuje.. „Trybuna 
Ludu“ następująco:

„Ustalenie przez gromady 
terminów dostawy zboża dla 

■ poszczególnych rolników umoż 
liwia lepsze, sprawniejsze wy­
korzystanie punktów skupu, 
umożliwia bardziej planową 
pracę młynów, elewatorów i 
kolejnictwa, chłopom zaś osz­
czędza czas i pozwala na racjo 
nalniejsze wykorzystywanie zi 
mą maszyn rolniczych w ośrod 
kach maszynowych i punktach

Mało 1 średniorolni chłopi 
•wiedzą, że realizacja planu 
sprzedaży oznacza poważny 
krok naprzód w uporządkowa­
niu skupu. Trójki społeczne do 
pilnują, aby uchwały gromadź 
kie były przez wszystkich bez 
wyjątku rolników respektowa­
ne i wykonane w terminie.

J. K. W.

E d m u n d  O s m a ń c z y k

»1nyaw;«di!wo?ć« Mac C 'ov’a 

Am nestia d la  zbrodn iarzy
sSia%Bnvch w Norymberdze ?

NOWY JORK (PAP). „New 
pTork Post" donosi, że wysoki 
komisarz USA w Niemczech 
(Bachodnich gen. Mc Cloy za- 
jBiierza ogłosić amnestię dja kil 
ku, a ewentualnie dla wszyst-

Ikich 16-tu faszystowskich
zbrodniarzy wojennych skaza- 
lanych przed przeszło dwoma 
laty w Norymberdze.

' Wszyscy ci zbrodniarze, 
którzy — jak wykazał prze­
wód sądowy — odpowiedzialni- 
byli za wymordowanie setek 
►tysięcy ludzi w komorach ga-

Groźne bezrobocie

zowych i za wysyłanie oddzia­
łów pacyfikacyjnych dla „u- 
śmierzania" ludności cywilnej, 
otrzymali wyrok śmierci. Jed­
nakże Mac Cloy stale odraczał 
wykonanie wyroku, mimo, że 
sąd najwyższy USA, do które 
go skazani się odwołali, ape­
lację ich odrzucił.

Co więcej z informacji pra­
sowych wynika, że Mc Cloy 
omawiał sprawę ułaskawienia 
zbrodniarzy hitlerowskich w 
czasie swego ostatniego poby­
tu w Waszyngtonie.

,P o  apelu  IMarjklewKl

Am bitne zobowiązania,
wałbrzyskich górn ików

WAŁBRZYCH (ki). — Wez 
branie do współzawodnictwa 
długofalowego, rzucone przez 
górnika Markiewkę, znalazło 
■wśród górników wałbrzyskich 
żywy oddźwięk. W ślad za 
górnikami kopalni „Mieszko" 
i „Victoria", akces do współ­
zawodnictwa długofalowego za 
deklarowali już górnicy pozo­
stałych kopalń.

W kopalni „Bolesław Chro 
ł>ry“, jako pierwszy odpowie­
dział na wezwanie słynny 
.przodownik pracy Stanisław 
(Magiera, deklarując ze swą 
••brygadą wypracować po 20Ó 
iproc. normy w ciągu najbliż­
szych 3 miesięcy. Brygada Le 
■wandowskiego zobowiązała 
się uzyskać w Ciągu kwartału 
po 140 proc. normy, a Kowal­
skiego po 180 proc.

Indywidualne zobowiązanie 
Jiowziął czołowy przodownik

pracy Józef Ciszak, deklarując 
wykonanie w ciągu lutego, 
marca i kwietnia 270 proc. nor

W kopalni „Biały Kamień" 
12-osobowa brygada Francisz 
ka Kalenika postanowiła wyko 
nać 160 proc. normy, co w cią 
gu kwartału da nadwyżkę w 
wysokości 2.198 ton węgla.

Powzięto tu również długo­
falowe zobowiązania indywidu 
alne. Franciszek Nerkowski i 
Edward Januś przyrzekli, że 
wyrobią 165 proc. normy. Za 
miast po 380 ton węgla — wy 
dobędą oni po 627 ton każdy. 
Edward Buczek postanowił 
wypracować 150 proc. normy, 
co zwiększy wydobycie z 228 
do 342 ton węgla. Władysław 
Koniecki zobowiązał się osiąg 
nąc 140 proc. normy. Zamiast 
jak dotychczas 228, wydobę­
dzie on 319 ton węgla.

Szgiśedzy hitlerowscy
n a  u ^ S u tra c li  D e p a r t a m e n t u  f t t i n i i

która kieruje całą robotą szpie 
gowską Stanów Zjednoczonych 
na Bliskim Wschodzie.

Szefem ośrodka w Mona­
chium mianowany został zna­
ny szpieg hitlerowski, specjali 
sta w sprawach Bliskiego 
Wschodu, Heinz Berthold.

Filia w Bejrucie otrzymała 
dyrektywę zorganizowania sie­
ci szpiegowskiej, złożonej z b. 
hitlerowców — w Syrii, I-i ba­
nie, Iraku i Egipcie.

Berlin, w styczniu
Niemiecki minister planowa­

nia, Heinrich Rau, na ostatnim 
posiedzeniu Volkskammer, 
przedstawiając plan gospodar­
czy na rok 1950 stwierdził, że w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej problem bezrobocia 
został całkowicie rozwiązany, a 
nawet daje się już odczuć brak 
rąk do pracy.

W Niemczech zachodnich w 
tym samym czasie liczba bezro­
botnych zbliża się do 2 milio-

Znajomy mój, korespondent 
francuski, gdy w dyskusji ze­
stawiłem te fakty, rzekł:

— Czegóż pan się martwi, 
przecież w tej sprawie Polacy 
i Francuzi winni być zgodni: — 
im gorzej Niemcom, tym lepiej 
dla nas. Rozwój bezrobocia w 
Niemczech zachodnich jest dla 
nas korzystny, natomiast to, co 
między Odrą i Łabą robi Rau, 
Ulbricht, Selbamann — jest na­
prawdę groźne!
ZA PRZYKŁADEM HITLERA

Naiwność takiego stanowiska 
nie byłaby warta dalszej odpo­
wiedzi, gdyby nie fakt, że nie­
stety, stanowisko takie jest dość 
powszechne i to nie tylko wśród 
obywateli Francji.

A sprawa jest równie prosta, 
jak groźna. Cały błąd rozumo­
wania „im gorzej Niemcom, tym 
lepiej dla nas“ polega na uogól 
nieniu pojęcia „Niemcy", na nie 
określaniu, o jakich Niemców

A przecież tu właśnie tkwi i- 
stota zagadnienia: Jeśli źle się 
wiedzie Niemcom w rodzaju 
Schachta, Haidera, Ilse Koch, 
Axmana, Dinkelbacha, rodziny 
Krupp, Pferdmengesa itd. itd., 
a więc tym, którzy byli moto­
rem faszyzmu niemieckiego — 
to wszystko jest w porządku. 
Ale zupełnie inaczej wygląda 
to zagadnienie, jeśli źle się po­
wodzi masom pracującym, ro­
botnikom niemieckim, którzy są 
przecież naturalnym sojuszni­
kiem pokojowych mas pracują­
cych świata, sojusznikiem prze­
ciwko odradzaniu sie imperia­
lizmu niemieckiego. Wiemy zaś 
dobrze, że tamtym panom w 
Niemczech zachodnich wiedzie 
się aż nadto dobrze. 2 miliony 
bezrobotnych stanowią ludzie 
prości, robotnicy, rzemieślnicy, 
drobni urzędnicy, którzy dla 
tamtych panów mają wartość 
„bydła roboczego" c*y „armat-

Celem podtrzymywania tak 
katastrofalnego bezrobocia w 
Niemczech zachodnich jest — 
remilitaryzacja. Kapitaliści ma­
ją od stu lat ten sam schemat 
rozwiązywania zagadnień so­
cjalnych, klasycznie zaprezento 
wany przez Hitlera. Najpierw 
bezrobocie, nędza mas, przy jed 
noczesnym dobrobycie kliki rzą 
dzącej, a potem — jako zbawie­
nie — wielki program budowy

lete łon em  od korespondenta API

autostrad, ważnych strategicz­
nie fabryk zbrojeniowych. 
Wszystko z zagranicznych kre­
dytów — no i najpierw Arbeits 
dienst, a potem Wehrmacht. Z 
12 milionów członków NSDAP, 
po klęsce III Rzeszy 90 proc. tlu 
maczyło się „przecież Hitler dał 
nam pracę wtedy, gdy byliśmy 
bezrobotni".
FASZYSTOWSKA RECEPTA 

WCHODZI W ŻYCIE
Ta kapitalistyczna recepta 

już wchodzi w życie w Niem­
czech zachodnich. Od początku 
roku 1950 co tydzień przybywa 
150 tysięcy nowych bezrobot­
nych, a marionetkowy rząd A- 
denauera, Dinkelbacha, Pferd­
mengesa zapowiada „liberaliza­
cję importu i 'eksportu niemiec 
kiego" — co w praktyce ozna­
cza kolonialne zniesienie wszel­
kich ograniczeń dla importów 
amerykańskich. Przynęta dla a- 
merykańskiego kapitału — na­
stępnie budowa nowych auto­
strad!

Poza tym inspiruje się publicz 
nie dyskusje na temat wznowię 
nia Arbeitsdienstu i ewentual­
nie armii niemieckiej, „oczywi­
ście w ramach zachodnio-euro­
pejskich sił zbrojnych".

Prawdziwy natomiast rząd 
Trizonii, tj. wysoki komisarz 
USA, John Mc Cloy, według ko 
munikatu Associated Press z 21 
stycznia, „omawiał w Paryżu z 
ambasadorem Harrimanem spra 
wę znalezienia środków na fi­
nansowanie tych gałęzi prżemy- 
słu niemieckiego, które mogły­
by przyczynić się do uzbroje­
nia zachodnio-europejskich kra 
jów paktu atlantyckiego".

Dodajemy, że władze Niemiec 
zachodnich planują utrzymanie 
wzrostu bezrobocia jeszcze w 
ciągu roku, przypuszczają bo­
wiem, że tyle czasu wystarczy, 
aby ostatecznie złamać klasę ro 
botniczą i przygotować kredyty 
oraz rozpocząć budowę auto­
strad, fabryk zbrojeniowych,

stworzyć Arbeitsdienst a pói< 
niej Wehrmacht.

KLASA ROBOTNICZA
NIE DA SIĘ ZŁAMAĆ!

Oczywiście są to plany, któ» 
re mogłyby być wykonane w r. 
1933, ale nie w roku 1950, czy 
1951. Rachunek jest prostacko 
prosty, ale zrobiony bez gospo­
darza: — bez Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, bez tej 
republiki, w której praca jest 
pracą dla pokoju, a nie dla woj 
ny i bez tej republiki, która 
jest bastionem niemieckiej kla­
sy robotniczej.

Klasa robotnicza nie da się 
złamać. Będzie walka ostra, za­
cięta. Z jednej strony walka o 
pokój, a z drugiej strony walka 
o wojnę. Granica frontów jest 
jasna. I tylko naiwni mogą się 
cieszyć z 2 milionów bezrobot­
nych Niemców. Radość pokoju 
będziemy mieli • dopiero wtedy, 
kiedy ci bezrobotni, dziś Niem­
cy, pracować będą dla pokoju, a. ' 
bezrobotnymi staną się Schacbt, 
Haider, rodziny Kruppa i Pferd 
menges, Dinkelbach i Adenau- 
er, no i przyjaciele Ilsc Koch.

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Dlatego rzetelnie pracująca, 

Swoim celom opieki społecz­
nej służąca „Caritas" mieć bę 
dzie ze strony Rządu pomoc i 
opiekę.

Ale sprawa „Caritas" łączy 
się ściśle z bardziej ogólnym 
i bardziej zasadniczym zagad­
nieniem stosunku Kościoła do 
Państwa Ludowego.

Jaki jest stosunek Państwa 
i Rządu do Kościoła?

Mówią o tym wyraźnie o- 
świadczenia Rządu w tej spra 
wie, które cytował tutaj min. 
Wolski.

Rząd ma szczere intencje 
unormowania stosunków .mięr 
dzy Państwem a Kościołem w 
duchu lojalności i rzetelnej 
troski o dobro publiczne. Rząd 
nie szczędzi w tym kierunku 
wysiłków.

Wiemy także o tym i mamy 
tego liczne dowody, że wie­
rzący katolicy i większość 
duchowieństwa uważa, że po­
trzebne jest właściwe uregu­
lowanie stosunków między 
Państwem a Kościołem.
. Dlaczego, tak jest?
Jest tak dlatego, że u pod­

staw leży sprawa stosunku do 
Polski Ludowej.

Ogromna większość ludzi w 
Polsce, przytłaczająca więk­
szość wierzących katolików już 
dawno odpowiedziała sobie na 
poruszające sumienia wszyst­
kich Polaków pytanie: kto jest 
za powrotem do Polski przed- 
wrześniowej, do Polski bezro­
bocia i nędzy, do Polski pozba 
wionej perspektyw rozwoju, do

w targach międzynarodowych
WARSZAWA (PAP) XXIII 

Międzynarodowe Targi Poznań 
skie odbędą się w okresie od 29 
kwietnia do 14 maja.

W tegorocznych Targach za­
pewniony jest liczny udział 
państw zagranicznych. Oprócz 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej eksponaty

swe wystawią również przedsta 
winiele różnych firm z innych 
krajów.

Niezależnie od tej wielkiej im 
prezy targowej Polska weźmie 
udział w sezonie wiosennym w 
międzynarodowych targach: w 
Lipsku, Utrechcie, Mediolanie, 
Pradze i Brukseli.

Wzrasta wymiana handlowa
między Polską a Węgrami

BUDAPESZT (PAP). W 
okresie od 24 do 30 stycznia 
1950 roku odbywała się w Bu 
dapeszcie V sesja stałej ko­
misji dla współpracy gospo­
darczej polsko - węgierskiej.

W toku pertraktacji stwier­
dzono, że ty dziedzinie polsko- 
węgierskiej współpracy gospo 
darczej osiągnięto poważne

wyniki, w szczególności w za­
kresie znacznego powiększenia 
wymiany towarowej między 
obu krajami, a zwłaszcza wy­
miany doświadczeń technicz­
nych i w okazywaniu pomocy 
technicznej. Obrót handlowy 
w roku 1949 wzrósł w porów­
naniu z irokiem 1948 prawie 
trzykrołilie.

Polski, z której ludzie szuka- i 
jąc pracy emigrowali, aby na 
obcej ziemi szukać chleba dla 
siebie i swoich rodzin, kto jest 
za powrotem kapitalistów za­
granicznych i własnych, za po 
wrotem obszarników, książąt, 
hrabiów i wyzyskiwaczy, za 
stata kapitalistyczną Polską?

Tylko ci, którzy czerpali zy­
ski ze starego ginącego świa­
ta, którzy korzystali z jego 
przywilejów, z krzywdą dla lu­
dzi pracy.

Tylko ci ludzie myślą o po­
wrocie cieniów ponurej prze­
szłości, tylko ci ludzie knują 
spiski i wysługują się wrogom 
Polski.-

Ale nie ma już powrotu do 
krzywd i wyzysku, raz na zaw 
sza wymiecionych z polskiej

Większość ludzi, przytłacza­
jąca większość narodu odpowie 
działa na to pytanie i daje tę
odpowiedz w swojej codziennej 
pracy i trudzie budowy nowej, 
sprawiedliwej Polski.

Żaden uczciwy człowiek nie 
ma 'wahań,' gdy ma odpowie­
dzieć na pytanie: czy jest za 
sprawiedliwymi granicami na 
Odrze i Nysie; które wyrąbał 
nam w walce z faszyzmem — 
żolniiM-z ludów Związku Ra­
dzieckiego i żołnierz Polski?

Czy jest za taką polityką 
współpracy międzynarodowej, 
która gwarantuje, że wspólny 
mi siłami nie dopuścimy nigdy 
do tego, aby powtórzyło się to, 
co przeżywaliśmy tak boleśnie 
we wrześniu 1939 r., co prze­
żywali Polacy podczas wojny, 
w hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych, co przeżywali i 
duchowni katoliccy?

Czy jest za walką o pokój, 
o to, żeby naród nasz mógł roz 
kwitać w pokoju, czy też jest 
za tymi, którzy chcą rozpętać 
nową wojnę w interesach wy­
zyskiwaczy?

Na te wszystkie pytania i 
na wiele innych odpowiedziała 
sobie także większość ducho­
wieństwa katolickiego i świec­
kich działaczy katolickich.

Nie pomogą tutaj żadne usi 
łowania tych, którzy chcieliby 
jeszcze raz postawić Polskę, w 
obronie tego, co było wczoraj, 
w beznadziejnej obronie prze­
ciwko przyszłości, która nale­
ży do ludów.

Chcemy, ażeby właściwy sto 
sunek do Polski Ludowej o- 
gromnej większości duchowień 
st\»a znalazł odbicie także w 
postawie episkopatu, w ułoże­
niu normalnych stosunków po

między Państwem a Kościo-

Sądzimy, że wcześniej czy 
później sprawy się uporządku­
ją, bo tego wymaga niezwycię 
żony nurt życia.

Życzę wam, szanowni zebra­
ni, powodzenia w waszej pra­
cy na polu charytatywnym, w 
pracy przenikniętej duchem no 
wego stosunku Kościoła do Pol 
ski Ludowej.

Napotkacie w tym na życzli 
we poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej. Działacie zgodnie 
z waszym polskim sumieniem. 
Działacie zgodnie z dążeniami 
podstawowych mas narodu poi 
skiego, robotników, chłopów i 
inteligentów, — i to was zbli- :

Iść razem z Polską Ludową, I 
to jest spełniać także wasz naj 
świętszy obowiązek.

W s k r ó t a c h
0 WARSZAWA. Nowomiano 

wany przedstawiciel polityczny 
rządu Federacyjnej Republiki 
Austriackiej przy rządzie RP dr 
Walter Conrad-Eybesfeld złożył ■' 
listy wprowadzają-e sekretarzo 
wi generalnemu MSZ — amb. 
Stefanowi Wierbłowskiemu.

•  KRAKÓW. Dyrektorem na 
czelnym zakładów przemysło­
wych w Bierzanowie mianowa­
ny został ob. Józef Mazgaj, któ­
ry od roku 1933 pracował w ; 
tych zakładach początkowo ja- 1T. 
ko ślusarz a następnie jako ma- 
gr-zynier.

#  LUBLIN. Zarządy ZSCh. - 
na Lubelszczyźnie rozpoczęły or 
ganizowanie bezalkoholowych : 
zabaw dla młodzieży wiejskiej, i-.

Udział w konkursie na naj- x" 
lepiej zorganizowaną popularną 
zabnwę ludową, na której nie 
bedzie alkoholu zgłosiło wiele y 
zespołów młodzieżowych.

Wielokrotnie wzrośnie produkcja stylonu

Rozbudowę przemysłu [ekktego
zapewni pom oc Zw iązku  Radzieckiego

WARSZAWA (PAP). Mini 
ster Przemysłu Lekkiego Euge 
niusz Stawiński, zabierając 
głos na posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Przemysłowej, która 
obradowała nad preliminarzem 
budżetowym na rok bież., przy 
pomniał, że przemysł lekki wy 
konał plan 3-letni w 106,1 
proc. oraz plan roczny w 115 
proc. W ciągu 3 kwartałów 
ub. roku zatrudnienie wzrosło 
o .12,6 proc., a wartość produk 
cji o 21,6 proc.

W przemyśle włókienniczym, 
a przede wszystkim — w ba­
wełnianym, rozwija się nowa 
forma współzawodnictwa — 
brygady najwyższej jakości, 
czyli łączenie współzawodnic­

twa ilościowego z jakości o-

W roku bież. przemysł włó­
kienniczy powiększy produkcję 
o 13 proc. Zapotrzebowanie su 
rowcowe pokrywane jest w 60 
proc. przez import z ZSRR.

Zaplanowano zwiększenie za 
siewów lnu i konopi oraz syste 
matyczny rozwój hodowli 
owiec.

W dziedzinie włókien sztucz 
nych przewiduje się m. in., że 
produkcja stylonu zwiększy 
się wielokrotnie.
_ W roku bież. wprowadzać 

się będzie w jeszcze większym 
stopniu skóry świńskie do pro­
dukcji obuwia, co pozwoli na 
oszczędność dewiz. Fabryki o- 
buwia zwrócą jeszcze większą

niż dotąd uwagę na jakość i 
estetykę wykonania.

Rok 1950 przyniesie dalszy 
wzrost produkcji przemysłu 
drzewnego.

Zwiększenie wydatków na in 
jvestycje przemysłu lekkiego o 
40 proc. pozwoli na rozbudowę 
fabryk bawełnianych, zakła­
dów dla przeróbki juty, fabry­
ki firanek, konfekcji itp. Są 
już gotowe radzieckie projek­
ty nowej przędzalni, do której 
maszyny nadejdą z ZSRR jesz 
cze w tym roku.

W grupie inwestycyjnej 
przemysłu lekkiego nastąpi m. 
in, rozbudowa przemysłu ce­
mentowego. Projekty opraco­
wane dostarczy Związek Ra­
dziecki.

fc!/S » D i ' .¥ n a «
rozpoczyna p racę
SZCZECIN. (PAP) W stocz—B  

ni cieszyńskiej zakończono bu- 
dowę nowej jednostki towaro­
wej M/S „Dziwna1-, która wej 
dzie do służby na wodach 
portu szczecińskiego. Powsta­
ła ona z wraku barki żeglo-v; 
wej i dzięki gruntownej prze- _ 
budowie i zastosowaniu szere-jJ 
gu ulepszeń stała sie nowo-.,> 
czesną jednostka motorową.

Zmodernizowano również - 
według pomysłu załogi statku, ■  
nakrycie ładowni, przez co za­
oszczędzono kilkadziesiąt me- 
trów cennego materiału.

Konfident
s k a z it i iT  n a  ś m ie r ć

POZNAŃ (PAP) Sąd apela- . J  
cyjny w Poznaniu na sesji wy­
jazdowej w Rogoźnie rozpatry- .Ą 
wał sprawę Ludwika Zimmer- -

na szkodę Polaków w okresi/:® 
okupacji.

Jako sołtys w Budziszewku, | 
pow. Oborniki, Zimmermann Ł 
sporządził listę Polaków, którzy 
rzekomo posiadać mieli broń. 
Na podstawie tej listy straceni 
zostali: Klinker, Gajewski, Mi- V 
kulski. Pilarski oraz Chlebda. y 

Sąd skazał Zimmermanna na 
karę śmierci, pozbawiając g* . 
równocześnie wszelkich praw

Nr 2

MOSKWA (PAP). Jak 
fetwierdza dziennik „Roza-el- 
Jusef", Departament Stanu 
,TJSA zamierza wykorzystać w 
irobocie wywiadowczej na Bli­
skim Wschodzie byłych szpie­
gów hitlerowskich. Szpiegów 
tych włączy się do organów 
służby wywiadowczej USA, 
które w ubiegłym roku zorga­
nizowały oiS&dek kierowniczy 
■w Monachium. Ośrodek ten 
Jna już swoją filię w Bejrucie,

Nr 32
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Kaoidynncjn
Istniej!^ P «y  Z. M. Wy­

dział Planowania opracowuje 
•lany zagospodarowania mia­
sta.

Planowanie takie powinno 
obejmować nawet najdrobniej 
sze zagadnienia miejskie i ko­
ordynować prace nad ich re­
alizacją. Tak się jednak do­
tychczas składało, że w Z. M. 
„nie wie prawica, co robi le­
wica". Jeden wydział — np. 
zdrowia — układał plany i 
projekty bez wiedzy wydziału 
oświaty, choć zabierał mu na 
swoje cele budynek szkolny. 

fcNic dziwnego, że w tych wa-

' S k a  Rada Narodowa wy

700 jkwndyrfplów ^rzsd znms^ml

Nown szkoła inżynierów
powiększy kadry fachowców technicznych

Teatry
TEATR WIELKI, ul Świdnicka 23, 

SCENA KAMERALNA (sala DTfc),

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. 
Rzeźnicza 12, godz. 17 „Pan Dj.

R e p ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Oen. Świercze*, 

skiego 87, „Czarci 21eb" (polsk.), 
godz. 16, 18.18 1 20.39.

„SCALA" — Ul. Mikołaja 37, 
„Czarci Żleb" (polsk.l, godz. 18,

„WARSZAWA" -  ul^FredryJł,

„Wschodzę zaloty" -radź,, go  ̂

„FAMA" -  dziś nieczynna. . ,

Nocne dyżury ap lek

GICZNEGO. dziś w szplt. 0.0. 
Bonifratrów, ul. Traugutta 51 
(teł. 37-50).

zrzeszonych w NOT-cie stówa 

InWykTady'0dbywa6 się będ9

s E ™ - r . r r r . r i !
nie pracują zawodowo w tech

sigags

głowy i spożywcza - fermenta 
cyjny.
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titfS
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uc h wa lon ego t0p rzez " l i  R N^st a-

7 o T o  kT|^"^śmy0-luż

IS T p r z y  u0rKuźntzejrnpo-

gii. Wygłosił go prof. dr. K. 

Heller omówi „Organizm jako

F 3 E ^ | i S i

ELS“3 ^ LH;
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£ u H (f3 !y i i £ l
od 8 do 18.

J W S Ł S S S J S a :
(ul. Mikołaja 81, 4 p.).

ją do jednej porady.
f )  Miesięczne zebranie człon 

kiń Koła Ligi Kobiet zarządu 
(M. Reja 47) odbędzie się dn. 
3 bm. o godz. 17,30.

Q Po przeprowadzce Wy­
dział Planowania Przestrzenne­
go Zarządu Miejskiego rozpo­
czyna jutro urzędowanie w 
gmachu przy Placu Solnym 16. 

O Pióro wieczne — jak do-

sErzsHSS
twa narodów Związku Ra­

dzieckiego i wspaniałej o- 
fiarności w dziele wyzwole­
nia ludów Europy spod jarz­
ma faszystowskiego — odbę­
dzie się o gódz. 15 w sali po­
siedzeń Miejskiej Rady Na­
rodowej (Sukiennice 9) u- 
roczyste posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej m. 
Wrocławia. Zarządzenie Prezydenta Mia 

sta o zakazie sprzedaży napo­
jów alkoholowych iest tak zre 
dagowane, że obudziło wątpli­
wości. Zarządzenie brzmi: 

„Zakazują sprzedaży napo­
jów alkoholowych na terenie 
m. Wrocławia tak w naczy­
niach zamkniętych jak i otwar 
tych każdego ostatniego dnia 
miesiąca, każdego 1-go. 8-go i 
23-go, oraz we wszystkie so­

boty od godz. 14 do godz. 22, o 
ile są to dni powszednie, a 
w dni świąteczne i niedziele 
od godz. 6-ej do godz. 14-ej.“ 

Wczoraj od samego rana nie 
było wyszynku, bo w lokalach 
gastronomicznych miano wąt­
pliwości, czy w ostatni dzień 
miesiąca zakaz obejmuje cały 
dzień, czy też obowiązują te 
sęme godziny ograniczeń, co w 
sflWptę, tj. od 14-ej do 22-ej.

Nie mieści się już w lokalu
K lu b  M iędzynarodow ej K siążki i Prasy

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki (przy ul. Świer­
czewskiego) otwarty 1 maja 
rozwinął się niebywale. Zada­
nie rozpowszechnienia wśród 
wrocławian postępowych, de­
mokratycznych książek i cza­
sopism z całego świata — wy 
konuje wzorowo. Liczby ilu­
strują dobitnie szybki rozwój 
placówki. W pierwszych mie­
siącach po otwarciu przez 
Klub przewijało się dziennie 
20 do 30 osób. W ostatnim 
miesiącu jak mówią obliczenia 
ilość ta wzrosła do 300—400

Uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 31 grudnia 1949 r. doko­
nana została 5®/o powszechna 
podwyżka płac oraz częściowa 
podwyżka zasiłków rodzin­
nych. Podwyżki te obowiązują 
od dnia 1 stycznia 1950 r.

Zasiłek rodzinny dla ubez­
pieczonych. których miesięcz­
ny zarobek nie przekracza su­
my wolnej od podatku od wy­
nagrodzeń (czyli 13.700 zł) zo­
staje podwyższony o 250 zł 
miesięcznie na każde dziecko. 
W ten sposób zasiłki rodzinne 
dla grup najniżej uposażo­
nych wynosić będą: 1.900 zł
na jedno dziecko (zamiast 
1.650 zł), 4.100 zł na dwoje 
dzieci (zamiast 3.600 zł), 2.500 
zł na każde następne dziecko 
(zamiast 2.250 zł).

Jak wiadomo, -zasiłki ro­
dzinne płatne są .Z-dołu, czyli 
wypłata podwyższonych za­
siłków powinna być dokonana 
między 1—6 lutym br. Wobec 
jednak konieczności dodatko­
wej kontroli wszystkich osób, 
pobierającvch zasiłki i zebra­
nie danych o ich, uposaże-

N A P I S A Ł
t JUNOSZA CZOWSKI C z a r n i ą  k r ó l  H a r l c m u

Wychodzą ̂ &*tfortu. Z oczu giną 
drapacze Chmur New Yorku. Kil­
ku wesołków uderzyło w struny

Redaktor Naczelny: STANISŁAW ZIEM AK Adres Redakcją 1  ̂Wy 

Oddział redakcji „Slow* Polsk’ego“ w Opolu Rynek 10 tal. ■ !2S

Po wyjściu z portu — alarm: 
lódi podwodna nieprzyjaciela. 

Howard zapina korkową kaml-

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. U -13 Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 putkl 12—18. — Redakcja rfikô

Konwoju bronią kontrtorpedow 
ce. Bomby głębinowe idą do wo­
dy. Załoga wojennego okrętu zwi­
ja się teraz jak w «Kropie...'

Wydawca l druk Spńldz Wydewn.-OSw „CZYTELNIK" Wroc»« 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: i odbiorem na miejscu ISO ® 
miesięcznie: umiejsców, i przesyłka pocztowa I3S zł mies:ęcni» I

osób. Pracę rozpoczęto z jed­
nym pracownikiem — ba 
jest już 8 ludzi persondj 
5.000 czasopism rozkupują b» 
dego dnia bywalcy Klubu. 0- 
brót dzienny z 2.000 — 3.0M 
zł wzrósł do 45 — 50.000 *

Każdy ma w Klubie do wy­
boru 150 różnych gazet i 
sopism ze wszystkich dziedzin 
życia, drukowanych w 10 jg> 
kach. Można tu nabyć tai» 
pięknie oprawne i luksusu**; 
wydane książki. Literatwt 
piękną, zawodowy, szkolenie- 
wą, wydania jubileuszów*Jf 
piękniejszych dzieł itp.

— Jaki język cieszy się 
większym powodzeniem? — 
tamy kierownika Klubu. ^

— Przede wszystkim MF' 
rosyjski. Wydawnictwa iacw 
we, techniczne i naukowe • 
rozchwytywane. Dobrze teł 
dzie prasa codzienna roąjMr 
i pomoce do szkolenia ideoso- 
gicznego. Wielką poczytiiośt'| 
cieszą się dzieła Lenin* 
Stalina. Na drugim miejs® 
pod względem poczytnoM-l* 
wydawnictwa francuskie, P*j 
tem niemieckie, rumuńskiej 
angielskie. - :>%

Klub rozwinąłby się jestfj* 
szybciej, gdybyśmy mieli 
śzy lokal — twierdzi na »" 
kończenie kierownik. Luj1" 
nieraz czekają na w o ln e j 
Ie i krzesła po kilkanaściH'; 
nut. A nowych nie może#; 
już wstawić.

Plan 6-letni stawia przed
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Ilość urzędników  miejskich
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!e h b -;e e

r lu l f la lz ą d
Miejski posiadał 917 etatów pra 
cowniczych, obecnie ma ich 
105S.

W dyskusji radni podkreślali, 
że miasto powinno w swej po­
lityce personalnej iść po linii

W M ś M
nów nie będzie hamowane. 

Koniecznym jest również, by

"ptS
kow w zakresie administracji 
samorządowej.

Zarówno statut organizacyj­
ny, jak i statut etatów zostały 
przez Radę po dyskusji i po­
prawkach — przyjęte, (tt)

Prze* cały dzień?

Nic z tego — torpeda ugodziła 
transportowiec, wiozący Howarda. 

Statek tonie błyskawicznie... Mu

P o ^ M / ę j ż s i e n i e

zas Ików rov2z3nnych
niach, wyrównanie zasiłków 
może — w niektórych wypad­
kach — nastąpić w terminie 
późniejszym. , (Cen)

112)
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Dzień studenta
KARTY OBIADOWE

łówkach = r ; i
dżinach od 12 -  16-tej oprr.

m m |

s i

N O T A T N IK  W R O C  A W S K I

n r Przymul° Matejki, je sW o T  

—  ”-“i
r S S S

m ii
fM rM lń

niu^WRN r id ^ ^ rsk ^ O k a - 

O Fatalnie razi buda stacji
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